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REFORMA ,SłDÓW 'HANDLOWYCH, 
nia specyalnych tych inst.,ytncyj sądo,vych , 

Jak donosz~ gazety Jlet.el'~bnr kie w ,sfe .. 
rach 'tlecyJll\iących powzięto postanowi~nie 

, , , , .' utrzymania są!lów haudlowych, ale ' i jed, 
MIl!lsteryu)11 spraw!,edl~woscl roztr~ąsa noczesnego zteformowania tych instytucyj, 

obecDljl sprawę reformy sądów u an!lfowych a reformy niezupelnie od[lowia(lają wy 1'1\ , 

VI pailstwie, Różne IV tym przedmiocie żonym na tę sprawę poglądom sIeI' h",n .. 
wypowiada,ją się poglądl'~ któlje podzielić ' dlowych, r.llmierz~na r~fol'ma będzie mia .. 
Oloina I.\a dwi~ kategorye, Z Jednpj stro .. l la za zadanie zbliżyć specyalne ~ądy han .. 
ny r,ądają '<I:upełnego znie.sieuia Sądów han .. , dlowe do tYP\1 sądów ogólnych llki'ęgowych 
li lowych specyałny,c;1I, jako wyjątku z OgÓl .. ! i znie~ć odosobnienie pierwszych wsród C'l" 
oego ,systemu organizacyi tiądo)1'ej, Elle .. łej orl}'anizacyi sądolVej, Mają być znie, 
Olen t bowiem wyborczy, odmieuna w szcze .. : sione przestarzałe formy procesualne i 
g61ach proce,~nra i ,nawet (Jsk w Cesar .. ] wlaściwości, 7, wyjątkiem lilij t'liezbęd II iej od .. 
stwie) odmienna organizacya i ~enzus nau- , powia<1fljących charakterowi spraw, wyni .. 
kowy ciała obrOliczego (stljapczowie! czy .. ; kającyeh ze stosunków bandłowyeh i IlI'ze, 
oią z ~ą<lów handlowych ' ja~rś w)1ątek z my~łowych; ma być usunięty eleme,nt wy .. 
ogólnego sytitemu . wladz sąd., wych. mający bprczy i z gruntu zl'efol'mowan" procedu_ 
mało wspólnego z duchenl i zasadami ogól .. i ra Ulladłościowa W kierunku wi~kszego 
oej organizacJi sądowej, Komisya spe .. I zabezpieczenia intel'esów wiel'zycieli. W 
eyalna, utwprzona dla zbadania tej spra.. jakim stosunku zamierzone reformy, które 
wy, pod , prezydencyą sekretarza stauu I mają być rozciągnięte na całe IJaristwo, 
Butkowal wYPpWoiedzi~ła o.Pinie nielwzy" , znajdą się do obecnej ol'ganizacyi sądu 
chy.lne d a dalszegp istnienIa sądów hau.. handlowego warszaws)degQ, funkcye któ, 
dlowych, jako anomalii w ogólnym pOI'ząd.. rego odmienne są Die~o , jako oparte na 
ku rZ,ęczy, tem wisc~j rażącej, że tylko I francuskim kodeksie handlowym, od sądów 
nie7.nllczna, C?ę§ć spl'aw podlega kompeten .. haiIdiowych cesal'stwa, tl'udno na ' razie 
eyi bal'dzo nielidllych sądów handtowych, orzec, Komisya sekretarza stnnu Butko .. 
które funkcyonują tylko w Petersburgu, wa przy opTllcowllnin Ill'oj ektu reformy, 
Mosk vie, Odesie i Warszawie, Zresztą jaki jej powierzono, poslugiwała się w r.e .. 
pl'aktyka sąQ.ów OgólllyCU okręgowych wy.. lu wprowadzeuia ulepszell w pl'awo(l/twstwie 
kaza\a jakoby, że sprawy handlowe i prze.. handlowem materyalem, jakiego dostarczy­
mysłowe równie dobrze roztl'zygają sędzio.. Iy dotąd slldy handlowe zagl'aniczne nie .. 
wie korC/llui, jp.k i wybierlllni z II~ród mieckie .Kiimmern fiil' Handelssaclteu" i 
sfer kypieckich, Srąd też 'k'b lnisy~ se~ I"e" fran~uskie "TribuuauJ( de r.ornlJlel'ce: \II 
(~rZ4 stanu Jlutkowa prqjektowala zniesie.. ]>;atdyol ra~ie kwest,l'a powiększenia ilOści 
nie sąd6w handlowych. . S~qów halldlowych w paristwie, interesują-

docznila się pewna poprawa w eyfrach 
slll'awozdawczych, Na pl'ywatnych drogach 
:!elaznych (18,846 wiol'st) liczba pasaźerólV 
prywatnych doszła IV sierpuiu ,lo 3 ,673,308 
(w 1889 roku-3,5:12,6 17), a ilość b'aus .. 
port,i\\' do 269,897,192 pudów (w 1889 1',-
23 1,638,25 1 pud,), ~a dl'ogach rządowych 
(7,70g wiOl',) IV tymże miesiącu pl'zewie .. 
ziono 458,841 pasażerów (w 1889 roku -
435, 142) i tow8rów-45,069,02l) pud, ( W 
1889 I', 44,200,888 pnd,), Sumy otl'zymane 
za przewóz dosięgly 2ł ,900,295 l'ubli 
na kolejach prywatnyell i 3,462,006 J', 

na rząllowych , Wszelako ogólne cyfry 
ruchu kolej~wego IV rokn bieżącym wy .. 
kazuj ą 7.Ilaczne zmni~jszeni~ IV porówna .. 
niu z rokiem zeszlym, Od l stycznia (s t, 
8t,) <lu l września (st, st,) 1', b, otl'Zyma .. 
no na drogach (lI'ywatnych 138,962,499 I', 
(7,374 ruble od wiol'sty), a IV roku 1889' 
za teiiże okres Czasu 144,042,597 rubli 
(7,65! rubli od wiorsty, ' a drogach rzą .. 
dowych w ciągu tychże miesięcy otrzyma­
no uieco więcej IV porównaniu z rokiem ze .. 
szłym, a mianowicie: 22,788,5M 1', (:3,355 
nlb, od wiorsty), a w 1', 1889- 2 1,684,481 
rub, (3,34'2 rub, od wiorsty), Nil. wszyst .. 
kich 1V0góle drogach żelaznych zmniejsze .. 
nie dochodu brutto do I września (st. st,) 
1', b, wynosi 3,7% w pOl'ównaniu z do .. 
chodem 7.eszlorocznym, 

Przeciwko tęl!!11 eljergicznie wystąpili ca i nasze miasto, IJOzostaje przy tym o~ 
kup~y i komitety giełdowe miast, posiada.. brocle rzeczy i nadal otwartą, 
jących sądy \Jauillowe, Głosy ich stano .. 

- Zgodnie z propozycyą depal'tamentu 
kolejowego, odbywający się obecnie n .... ty 
ogólny zjazd tal'yfowo,kolejowy zgodził się 
na ustanowienie tal'yfy miuimahwj t1la 
IlI"~elVozu I'Uskiemi drogami żeluuemi sub .. 
stancyi ogniotrwałej, wynalezionej przez 
F, Babajewa, IV stosunku 1/.00 kopipjki od 
Piliła i wiorsty, 

wią drogą kategol'yę Jloglądó\~ na sprawę, 
Powolując si~ na to, że są to instytucye 
stal'odawne, .()toczone zaufaniet11 świata 
kuyieckiego i strzegące intel1eso przemy .. 
slQ Jll!!IIJ' , .. 'ue orcze .. 
go elementu spaja je gclśle z życiem i roz" 
wojem Pl'zPl11ysłu i handlu, że nawet dłu .. 
ga pl'llkeyka nie Inoże zazpaj'9mić sęllziów 
kOI'onnycb ze .z,wyctajami świata halldlo .. 
wf.go, lsfery IV porunjalJe żądliły utnyrua .. 

_o__.- ~ _ 
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Powieść z życia., 

(1)lIkr:y ~q - patrz M', 2(3), 

- Tak? ona przyzwyczajona dó fego i 
nier az opowiadam, Sześć kart, doktol'ze 

kwart .. majol' , 
Rozmawillliśmy llaJej, Karllz gdy Filllng 

patrztll 7AIÓW na mnie, a taki seruec7.ny 
ton dźwi,ęczał w jego glosie, naraz 11I'zy .. 
!Zla mi ńa myśl ksil}tniczka, Doznułam 
pr1.y krego uczucia i od Wróciłam głowę, 

FilIing zatraymal się w Śl'odłtll Ililania: 
- ,Co stał o? -

- Nie, uie .. , przyszło mi na myśł coś 
przyKrego, 'WlW pan dalej, 

- ~ie wi~m' jliż, ó cze\n mówiłem. Le .. 
pil'j wypowiedz; III'abino, przederuną tę przy .. 
hll my~l.. , Tak dlugo, z el łą otwartością 
m6wiłem ti sobłe, odpłać mi pilni wzaje­
mnością, 

- Nie mogę wypowiedzieć tego, co 1'0" 
myślałam, 

- Nie Jl)oże palij? Czy wolno o~ga(ly .. 
waćL Myśl ta dotyczyla palii? 
- Nie, 
- ~f}łi!j? 
- tak, 
- ?t{yśl przykra, mnie !Iot,\'cz1lca, k tórej 

rni panI liowtórzyć nie moie, .. Czy to .. , 

Przemy si, hanuel i komunikacye. 

Hande l. 
- Obl'oty haudlowe jarmarku w Cha.r .. 

kowie dosięgły sumy rs, 5,234,000, z czego 
'!. przypatIa na towar'y pawelniane, pló .. 
cienne, sukienne, jed wabne i t .. p, Firmom 

DroUi żelazne, łódzkim wytworzyły niemałą konkurencyę 
- Z s Wlezo wydanego pl'zez 1I,lziar s ta.. wynrbia,jące taKiesame towary fabryki IDO" 

tystyczny miuisteryum kOOlunikil j:yj wy- skiewskie, 
kazu dochodów brtltto z przewozó. na dl'o" - Podłlig wiauomości, 'Jtrzymanych przez 
gach żelaznych w ciąglI sierpni;\ (st, st,) , ministerYllm dób~ palrstwa, zbiór winogron 
r , b, okaw'e się, że IV tym miesiącu uwi .. I w Besar'abii jest skollczony i na rynkach 

- .Tuż pół do dziesiątpj .. , muszę cię JUż ; Ni\stępuegó({iila pisalam w- dzienniczku: 
ojcze, pożegnać, "To, co mi wczomj mówi! blask latarni i 

- Czy iqziesz jeszcze na ,jaki wieczól'? turkot kół, nIe jest prawdą, a przynajmniej 
- Nie, do domu, Bardzo późno IIOlo~y. wielką przesadą, Je t to sym[latya dla 

ł am się wczomj , szlachetnie i rozsądnie myślącego czlowie .. 
~ l jesteg d~ii ~pllłca, '1'0 niewielki ka, ale nie milQg~, o nie! Nie tak łatwo 

komplement dlli ciebie, Fillingu, oddam serce komuś, który kodla iuną, I 
- Ol nie - zaprotestowalam ze śmie.. on czuje sympatyę dla mnie, zgadzamy się 

dlem-nie bal'ona wtem wina, .. przeciwnie, w pl'7.ekonaniach Da wielą punktach; może 
prowadziliśmy bardzo ożywioną )'ozmowę, mnie jednej wynurzył swoje zapatrywauia , 
Pożegnałam ojca i doktora; .I!' illing pro.. na woj nę, ale bynajmniej mnie, nie koclla 

sił o p07.wolenie towRrzyszenia mi do po.. i ja go kochać nie powinnam, Ze po tak 
W07.U , Wsparta na jego ramieniu, schodzi · serdecznej wymianie myśli nie naznaczy .. 
łam IV milezeniu, łam mu illU ęj godziny, poza oficyaluym 

- Raz jeszcze, hrabino, zapytuję - Zi!." dniem przyjęcia, było to trocbę niegrzecz.. 
trzymując się nagłe, poważn ie mówił Fil.. nie .. , ale może i lepiej, Za kilka tygodui, 
Iing-czy obraziłem panię? gdy zapoąlllę o wczorajszyclt wrażeniach, 

- Nie, slowo daję, któ/'e mnie tak bardzo w ~l'us7.yły i glly 
- Jestem więc uspokojony, lI'?ywyknę do myśli, że ou kocha iuną, 
Pl'7.y wsadzaniu do powozu, ,ścian,!1 mo.. S'pokojuie będę mogla spotyka~ się z rum 

cno moją MOll i podnió I ją (lo ust, i uzywaó 1'0skos7.y, jaką daje mi jego to .. 
- Kiedy 1Il0gę złozyć pani nl\\je usza.. warzystwo, Bo pl'Z}'znaję, iż rozmowa i 

nowanie? obcowunie z uim, sprawia istotną roskosz .. , 
_ .. W sobotę jestem .. , On Ilnki różny, tak bal'dzo ' różny od in .. 
- \Y domu, to znaczy: nIe pnycboilż nych, Cieszę się, że tak jasno zdalam so .. 

wcałe, ' I bie spmwę z polożenia; wC1.omj jut. oba .. 
Skłonił się I cofnął. Chciałam jaszcze ",ja,łam ię o swój spokój; my 'lałam , że 

dodać sł6wko, lecz sl użący zalr'7~1!mąl jestem ofiarą dl'ęczącej zllzdro§ci.., dziś mi .. 
drzwiczki. Dęlll. ta tnvogll", 

Rzuciłam się w kąt powozu i naj chętn i ej 'r egot duia odwiedziłam moją llrzyja .. 
byłabym wybuchła płaczem, jak rozgnie.. ciółkę Lorl Gdesbach, tęgamą, u której do· 
waue dziecko, Byłam wściekla na siebie: wiedziałam się o śmierci biednego Arna, 
jak mogłam tak chłodno, niegrzeczn ie, pra.. J ak kol wiek różnily~my się z sobą po(1 
wie ordYllal'nie, postąpić z człowiekiem, wieł u w2gTędlimi, łącllyła nas serdeczna 
)tt6ry budził we moie tak żywą S.l'Dlpaty~" , I'rzyjaźl'l, opal'ta ua znajomości od lat tlzie .. 
Ksl~żlllczka była temu wloua; jakte jpj IUe- ciulljch I stąd wyuiklljącem pl'Z)'V;,ykuie .. 
nawidziłam? ' A.le cóź to było? .. , ZazdroŚĆ? uin, Istllialo tylko jeszcze ogl'aniczoue po­
Nagle zrozumialam: byłam w Fiłlillgu za.. le, 11 11. kt6rem spotykalyśmy ię, ale na 
kochana .. , .Ukochana, zńkocllalll\" , wló.. tem \lolu odpowiadałyśmy sobie, Całe kar .. 
rblVst mi turkot kół 1'0 bruku, .Kochasz ty duchowego mojego życia trzymalam 
go", 'Szeptały błyszcząC& latarnie, .Kochasz przed n ią w Dkl'yeiu, O wrażeniach I prza .. 
go', mówila l'I)kawiczka obciągn ięta ua obrażeuiach , wywołanych latllmi ciehych 
ręku, kt61'ą zbliżyłam do list II' miejscu, stutlyów, nie wSJlominałam ani słowa i uie 

miejscowych poja.wiło się wino nowego 
nowego zbioru, (lod względem ilości, zbiór 
jest gorszym od popl'zednle~o, za to pOIł 
względem gatunku, jest bardzo <lobry , 

Przemysł, 
- W walcowni żelaza na Koszykach w 

Warszawie, będącej dotychczas w ruchu 
dniem i nocą i zatrud niającej okolo 500 
robotników, jak (IO'IOSi ,Kuryel' codzienny" 
od dwóch tygodui zapl'Zell tano czynności 
nocnych, a nawet liczbę l'obot ników dzien .. 
nych zrrdukowano, Obecnie zarząll pro , 
wadzi nklady o nowe zamó wienia i jest 
nadzieja, że ua zimę ruch ożywi sip" 

- .Peterb, wiedomosti" donoszą, że rus .. 
cy poszukiwacze zlota wypracowali memo .. 
ryat, dła pl'Zedstawienia go ministl'owi skal'" 
bu, wykazujący konieeznoilll skasowania Inb 
zmiany niektórych nciążliwych pl'Zepisó lY, 
dotyczących dobY 'Tania zlota, 

Wystawy, 
- .Nowosti" donoszą, iż projektowana 

IV 1' , 1891 w8zechruska wystawa fotogl'a .. 
ficzna nosić będzie przewatuie charakter 
IIsukowy, Na wystawie umieszczone będą 
zbiory, dające pojęcie o czynuościach foto .. 
graficznych i przyborach, W godzinacb o .. 
znaczonych na wysta wie udzielane będą 
objaśnienia popularne wystawio!lych przed .. 
miotów, a prócz tego odbywać s ię bęllą 
odczyty, dotyczące różllych gałęzi foto .. 
gl'afii. 

- W m skiem towarzystwie techniczuem 
w Petersbul'gu, wystawiono bogaty zbiór 
rud glinu i jego aliaż6w~ O1'a7. \lt:ze.dm'ot.6w 
wyrobiollych z tego metalu, Wy_tawa. tego 
zbioru potrwa jeszcze półtora tygodflia, 

Z MIASTA i OKOLICY. 
{- ) Ogólne zgromadzenie akcyonaryu .. 

szów cukrowni • Leśmierz" odbylo si~ w 
ubiegłą nie<iziel~, Zgl'omadzenie uch wa .. 
Iiło dywidendę za kampanię 1889/90 roku 
IV sto unku 8/0, 

( -) Zawieszenie wypłat. Rozeszly się 
pogłoski, że firma tutejsza A., B, (fabl'yka 
wyrobów wełnianych) zawiesiła wyplat)', 
Pasywa obliczajll na 200,000 rubli, 

1lI0żiiaby odkryć cale nasze - duchowe "ja"! 
Przekonałam sil) o tem w życiu i stoso .. 
wałam do t ego, odkrpvając plOZed )(ażdym 
tę tylko kartę duchowego życia, któl'ą był 
w stauie pojąć i o(łczuć , 

Lori i mnie łączyły wspomnienia mlo(lo .. 
śei, nasze dzieci, wypadki bieżące to wf( .. 
rzyskiego życia, stroje, angielskie romanse 
i t , 1', rzaczy, dostarczające Ilo~ć tematu 
do dlugich rtlzmĆJ w, 

Synek Lod, Ksawery, był IV wieku mo .. 
jego Rudolfa, a córeczka, jpj Beatryea, I'rze­
znacwną była na przy3Złą Iwabiu!} Rudol .. 
fową Dotzką, 

- Zjawiasz się nakoniec!-vowitala muid 
Lod-ale stajes.z się pr:\wdziwą pu~telnicą, 
a i mojego przyszlego zięcia dawno uie 
mialam szczęścia oglądać u siebie, B eatryca 
może to za złe uważać .. , A tel'az mów, CI} 

ię z tobą dzieje?", A Róia i Liii? Dl", Li .. 
li mam ciekawą wiadomość, któl'~ mi mąż 
I'l'7.yuió. ł wczoraj z kasyna: pewien mło .. 
dzieniec zakochal się w niej szałenie i to 
młodzieniec, o którym ll1y~am, że tobie 
nadskakuje .. , Ale o tem Ilotem, tllicznie je .. 
steś dziś ubl'ana, suknia zapewne mi '\t' l'an .. 
ciny? Zaraz moina poznać, ma w obie ll" 
cadlel .. , A kapelusz od Gindreau? doskona .. 
le ci w nim,.. Wiesz, Gindreau robi teraz 
lIie tyłko kapelusze, ale cale kos~yumy, j o\k 
7.awsze, z lIiellOr6wnaną elegancYą, Czemu 
nie byla' wczoraj u Dietrich teiuów? Nini 
Cbotek miała toaletę od Giudreau; 110wil\­
dam ci, że wyglądała prawie hvlnie .. , 

" tym touie trwala rozmowa cz, j a. .. 
kiś; skierowalam ją wreszcie \lS kUl'iluj,ce 
płoteczki; zapytalam w kOlicu jaknlljobo· 
jętniej, 

- Czy też łyszalicl, że k i ęiniczkl\ X, 
ma sto unek z pewoym baronem FilIing? 

- ~je lam sobie napróino głowy, ba .. 
anie, zabrallinm 'dalszego badania:, - Pl'zy 

(ych slo'wach powsiałam, spogll}dBjąc na 
legarek, 

gdzie ou ją pocałował , czulam hyllajllllliej potrzeby tego, Tak 
* * * rzadko spotyka się czlowieka, któremu 

- Coś sly zalam, ałe to już de I'hi#lJirl' 
ałlcienne, Wszy ey wiedzą, ie dzl kslę .. 
żuiczka marzy o pewuym artyśele :& Borg­
teatru, Czy cię (roellę zaj,ł len b ron Fil .. 
Iing? Czel'wieniu łęt .. 'le Dpl'Z 'uj, wy-
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DZIENNIK ŁÓDZKI. 

(-) Gabinet fizyczny tutejszego gimna-' 75; owsa 350 kurcy od rs. 2 kop. 30 do 
zyum męzkiego otrzymnł IlIotor elektro- rs. 2 kop. 90 za korzec. 
magnetyczny z rurkami Geisslera, w Ila- Ta Nowym Ryuku sprzedano: pszenicy 
rze od optyka p. Dieringa. 300 korcy od 1'8. 5 kop. 85 do rs_ 6 kop. 

(-) Profesorem chemii i mineralogii w 10; żyta 250 korcy od 1'8. 4 kop. 60 do 
wyższej szkole rzemie.qlniczej łódzkiej mia- I'S 4 kóp. 70; jęczmienia 300 korcy od I·S. 
nowano p. Kuf zynowa laboranta instytu- 3 kol'. 95 do 1'8. 4 kop. 25 za kOI·zec. 
tu gospodarstwa wiejskiego i le.~nictwa w Popyt wogóle dobl·Y. 
Nowej Aleksaudryi. Ceny siana od 95 kop. do 1'8. l kop . 5; 
(-l Zapisy do tutejszej rządowej szko- sloma od 80 do 85 kop.; koniczyna od I·S. 

Iy jednoklasowej żydowskiej rozpoczuą ię l kop. 45 do rs. l kop. 50. 
w dniu jutrzejszym. (-l Nowy sposób. Dawniej złodzieje tu-

(_) Zmiany w urzędach. U wolniono od tejsi dostawali się do wnętl'za zabudowali 
obowiązków na własne żądanie nrzędnika przez okna, drzwi, otwory w murze wresz­
pocztowo - telegraficznego kantoru ł ódzkie- cie; dziś już używają innego sposobu, jak 
go 1'. Witolda Lencera. świadczy fakt następujący: W nocy z nie-

,Izieli na poniedziałek patrol nocny do-
(-) Nauczyciele elementarni. Nauczy- strzegł kilku ludzi, operujących na dachu 

cielem młodszym szkoly elemental'nej składn towarów p. Konstadta. POllejrzy­
miesjkiej M li; w Łodzi mianowano Juliu- wając ich o złe zamiary, patrol podszedł 
sza' RYJlpa, pomocnika nanczyciela szkoły tak błizko, że go "ptaszkowie" spostrzegll 
:!Ii l; m\uczycielką miej8kiej szkoły ele- i zaczęli uciekać. Ciel.a wa była ta uciecz­
melltarn rj żeńskiej w Brzezinach - Annę ka. Jak koty skacząc z dachu na dach 
Bogolllb Wl}; Ifanczycielem młejskiej szko- coraz niższy, dostali się 1180 budyuek nie­
ły elementarnej IV Ksawerowie, powiatu wysoki. 'rutaj, widząc, że jeszcze patrol 
lódzkirgo - Wilbelma Kundta b. nauczy- nie zdążył nadbiedz, zeskoczyli na ziemię 
ciela lnkiejsamej $zkoły IV Katarzyuowie. i zniknęli w bocznych ulicach. 

Nauczyciela wiejskiej szkoly elemental'- (_) Smierć w plomieniach_ We wsi Wa-
nej IV Ksawe\:owip, powiatu laskiego prze- piennik-Szlachecki, przed kilku dniami za. 
niesiono nil takąsamą posadę do Zawad, palił się dom, w którym mieszkali niej:\cy 
powiatu noworadomskiego; nauczyciela szko- Rosiewscy. Na widok łuny, przybiegła z 
Jy elementarnej w Studzianach, powiatu }Jola Katarzyna Rusiewska i z okl'zykiem: 
rawskiego - na takąsamą posadę !lo Swę· "Mojc pieniądze!" skoczyła do płonącego 
(lowa, powiato brzeziIiskiego. domU. Ogieil szybko objął cały budynek i 

Uwol niono 011 obowiązków na własne żą- w kilka chwil zaczęly się walić belki, za­
(lanie: Annę Dnczyilską, nauczycielkę szko- grad zając dl'ogę Ruslewskiej. Obecui wy­
ły elementarnej żellskiej w Brzezinach, Zo- dali ukrzyk przerażenia, nsłyszawszy strasz­
fię Kostenko, młodszą nauczycielkę szkoly ny jęk niesączęśliwej, dubywająr.y się z pp_ 
elemental'llej rut 15 w Łodzi i p- Emila ś"ód płomieni. Ratunek llył niemożliwym; 
Reicherla, nauczyciela szkoly elementarnej ze zgliszcz wydobyto trup zwęglony .. 
w Łączkowicach, powiatu bl·zeziliskiego. (_l Morderstwo. We wsi Lesiew, gmi-
Wykre~lonQ z listy n:\nczycieli z powo- ny lITaryan6w, !lo wi!\tn rawskiego, kilku 

[lu śmierci: Edwarda R08nera, nauczyciela włości;\Il miejscowych dopuśc ił o się strasz­
szkoly 61ementarnej we wsi JIlowosolna, po· nego mOl'!lerstwa. Oto !)rzed kilku duiami, 
wiatu lódzkiego i Hieronima Rykalskiego, z powodów dotąd kategorycznie nie wy ja. 
nauczyciela szkoly elementarnej we wsi śnionych , zabili oni w straszny sposób Ił wu 
Szczawin, powiatu brzeziliskiego. mieszkalIców Lesiewa: Andrzeja Cicbockie-

(-l Pan prezydent m. Łodzi oglasza, ze go, lat 50 i Józefa Wróblewskiego, lat 19. 
na dzieli 7 grudnia r_ b. o godzinie 2 po Po spełnieniu tego morderstwa, trupy nie­
Jlołndnin IV magistracie miasta Łodzi ua- szczęśliwych wnucili do stawn, gdzie je 
znaczono zebranie parafialne, na którem nazajutrz znaleziono. Zarządzone natych­
rozpatrywany będzie projekt budowy domu miast śledztwo naprowadziło na ślad mor­
i zórganizowl\nia sllliby kościelnej dła pa- derc6w, których aresztowano i odstawiono 
rafii Podwyższen ia ś\\'. Krzyża w mieście do więzienia. Podejrzanymi tymi są: J. i 
Łodzi. Wskutek tego wszyscy parafianie K. L., tudzież A. W. 
powyższej parafii, mający prawo glosn na (-l Napad i morderstwo. r\iejaka Ju­
zebmuiu parafialnem winui. i ę stawić w ozua- Iianna Knbiak, zamieszkał>\ we wsi Mlo­
."Ł"ny_ ~".l\\ini" i mieiRcl\. dawin-Dolny ~miny Zapolica, powiatu la-

(-) Licytacya. \V dniu 14 grudnia r_ b. skiego, uchodZIła za bogatą nietylko we 
IV urzędzie rady Ilowiatowej dobroczynno- wsi, lecz w całej okolicy. Kilkakrotnie 
śc i puhlicznej powiatu ł6dzkigo, od będzie donoszono jej, że złodzieje okoliczui zamie­
się licytaćya na dostawę mięsa, sloniny, rzają ją okraść. Odpowiadała na to, że 
chleba i bulek do szpitala św. Ale.ksaudm obawiać się nie ma powodu, gdyż nie po­
w Łodzi. siada wcale pieniędz.v, o których mówi/jo. 

(-l Targi zbożowe. Wczoraj nl\ stacyi ~ie zachowywała też żadnych środków 
towarowej sprzedano: pszenicy 300 kOI'cy ostrożności. Przepowiednie jednak speł­
po rB. 5 kop. 85 do r. 6 kop. - ; żyta nily się przed kilku dniami. Do mieszka-
200 korcy po 1'8. 4 kop. 65 do rs. 4 kop. nia jej w nocy weszło 4 nczernionych dr/\-

bów, którzy zażądali pieniędzy- Gdy prze­
budzona nagle zaczęła krzyczeć, napastni­
cy udnsili ją. Następnie pobili okl'utnie 
córkę jej, Katarzynę, splądrowali mieszka­
nie i zabrawszy ze skrzynki 2001's. go­
tówką, uciekli. Sle[lztwo dotąd nie wykryło 
jeszcze zabójców_ 

(--) Zabójstwo. We wsi D/jobrowno, gmi­
ny Niegowa, powiatu będzińskiego, włościa­
nin, Mikołaj Kota, pokłócił się w tych 
dniach z sąsiadem swoim, Tomaszem Skała 
i w gniewie uderzył go w głowę żelaznym 
prętem. Uderzenie było tak silne, że S. 
palli nieżywy. Kotę aresztowano. 

( - l Pożary w powiecie łaskłm. Przed 
kilkunastu dniami we wsi Bieleń, gminy 
Zapolice, spalił się dom drewniany, nieu­
bezpieczony, należący do włościanina An­
toniego Marcinkowskiego, wartości rs. 100. 

W tymsamym czasie w kolonii Pabiani­
ce, gminy GÓI'ka- Pabiani[lka, spalił się 
dom Józefa Krnszła, ub~zpieczony na ~umę 
rs. 300. \V obu wypadkacll pożal' wyniknął 
z pOllpalenia, winuych jednak- nie wykryto. 

(-l We wsi Dąbrówka, gminy Dobra, 
powiatu brzezińskiego, spalił się przed kil­
ku dniami dom, należący do włościanina 
Jana Danka. Straty wynoszą okolo 300 rs. 

(-) W Strykowie pomiędzy izraelitam i, 
Abramem Mizesem a Herszem Kl)tasem, 
wynikła bójka, w któl'ej pierwszy zadał 
nożem głęboką ranę przeci wuikowi. 

( -) Kradzież. W tych dniach o godz. 
10 1'80110 do mieszkania pp. T. w domu 
NI'. 7953, po otwarciu IIrz\\'i wytrychem, 
dostali się złodzieje i zabrali palt\>, tużu­
rek i 20 łokci barchanu, razem wartości 
rs. 15. 

(-) Jutro w teatrze Victoria daną bę­
dzie po raz pierwszy pełna wy,kwintnego 
humorn komedya Hennequina p. t. "Różo­
we domina". Na zakoilczenie panie: Bro­
nikowska, Kowalska i Solsb oraz p. Ol­
szewski odśpiewają operetk~ Offenbacha 
"Malżeilstwo przy latarniach"_ 

KRO N I K A. 
.. Świet" donósi, że po!lług projektu, 

wniesionego do rozpatrzenia rady państwa, 
specyalnemn komitetowi do sPI'aw handłu 
zagranicznego zamierzono powiel'zyć zbie­
ranie danych statystycznycb, urządzaole 
mnzeów halllllowo-przemyslo,wych w pail­
stwach zagrauicznych i zarządzanie niemi, 
wypracowauie środków, zmierzających do 
poparcia rozwoju bandlu wewnętrznego 
i t. d. Komitet ntworzony będzie przy 
radzie ministl'ów, przyczem w skład jego 
wejdą wszyscy ruscy konsulowie general­
ni, przedstawiciele komitetów handlowo­
przemysłowycb, komitetów giełdowych i 
główniejszych towarzystw I·olniczycb. Dla 
rllzpatrzenia ważniejszych kwestyj społec1.­
uych Inb bandlowych, komitet powoływać 
będzie na narady w charakterze biegłycb, 
kupców, Jlrzemysłowców i fahrykantów. 

34) 
Hrabia. 'Wodziński. 

CARITAS. 
Przekład z francnskiego. 

~powiadaj się lepię]. :Bo też nieSłychanI} I z nią żyć nie be,dzie... Czy będziesz dziŚ 
Jest rzeczą , aby~ tak [lIugo była zimną i wieczór w poselstwie angielskiem? Znown 
Jliecznlą; miałabym pewne zadosyćuczynie- nie? Ostatecznie masz słuszność, na tych 
nie, widząc cir; zakochaną.. . CO)lrawda, poselskich rautach nie jest się tak jak u 
FilIing nle je pap.tyą dl~ ciebie: podobno f siebie: tyle tam różnorodnych iudywiduów, 
nic nie ma; mogłabyś wybrać kogo lepsze- że trudno wiedzieć, kto jest, a kto nie jest 
go; ale jesteś sallla bogat/jo, nie potrzebu- comme ił falli. Każdy przejeżdżający an ­
jesz się oglądać. Filliug też i zastary. Ile glik, gdy się tylko przedstawi swemu po­
lat mialby dziś biedny ArDO? ... Ach! to by- słowi, bywa natychmiast zaproszolly, za-
lo straszne ... Nie zupomnę nigdy tej chwili, równo mieszczuch osiadly na wsi, jak i (D(llszy ciąg"""""1X1trz Nt·. 253). 
gdy odczytywałaś list mojego brata ... Woj- najzwyczajniejszy przemysłowiec. Ja lubię A czyż ja mogłem? Mojaż to wina, 
na, to zla instytucya dla niektórych ... dla anglików, lecz tyłko w wydaniu 'l'allcbnitz/I .. _ Żll nie mogliśmy się nigdy zl·0.zumie6? Przy­
innych znów rzecz doskonała... Mąż mój Pl'zeczytałaśjnż . JaneEyve"? ... nieprawdaż, pomnij sobie moje dziecinne lata. Gdybym 
wciąż wzdycha, aby znów przyszło do cze- cudowna? Gdy Beatryca zacznie mówić, nie wiedział, że jestem twoim synem, czy 
go; chciałby się odznaczyć. Pojmuję go cał- sprowadzę jej bonę angielkę... Z Ksawel'a pozwoliłabyś mi to odgadnąć przez swoją lJIi­
kowicie; gdybym byla żołnierzem, m8l'zy- francuzki jestem niezadowolona. Któregoś łość, przez swoje pieszczoty? Jak ja wzra­
labym też o speinieniu jakiego wielkiego dnia wyszla z dzieckiem i spacerowała z stałem? W jakiem opuszczeqiu, WŚ\'ód ja­
czynu, Inb przynajlllniej o pozyskanin a- jakilnś kawalerem ... Wyobraź sobie jej po- kiego smutku i niedoli? Inoy byłby stracił 
wansu. mieszanie, gdy nagle ja stanęłam naprze- zdrowie i siły fizyczne ... Ale u mn ie serce, 

- Lub o zostaniu kaleką, albo zabitym. ciwko niej . A! już z tą służbą to prawdzi- umysł, dusza, zmalaly wśród tych tortur 
- O tem nie myślałabym nigdy. Mysle- we uW·ęczenie. Moja panna służąca, do któ- moralnych. A potem, podstępów ze mną 

nie nic tli nie pomoże; co przeznaczone, to rej się już tak przyzwyczaiłam, podzięko - używałaś, matko. .M.iałeI\l ja instynktowne 
nas nie minie. Tobie np. było przeznaczo- wała ' mi za służbę, bo wychodzi za mąż_ jasnowidzenie dzikiego czlowieka_ Sądzisz 
nem zostać mlodą wd6wką. Nie znoszę nowych słng... Jakto, już od- więc, żem niezdołny do kocbania, skoro 

- I dlatego wybuchła wojna z Wło- cbodzisz? obawiasz się, że poświęcę miłość dla niz-
ehami? - Tak, moja droga, mam jeszcze kilka kiego uczueia zemsty. czyniłaś moie nie-

- A jeżeli mojem przeznaczem jest być koniecznych wizyt ... Dowidzenia. I szczęśliwym ... bo jestem takim, bo cilll'pię, 
żoną znakomit~o, młodego generala... Wyszłam, mimo nalega!'1 Lori, cbociaż cierpię niewymownie. ']'0, co powiedziałaś, 

- To mnsi't'l'zyjśc do nowych niepol'ozu- "konieczne wizyty · byly kłamstwem. In- jest prawdą. Wstydzę się samego siebie; 
miel'l między narodami , aby Griesbach mógł nym razem mogłabym jeszcze dłużej s\u- a jednak co dnia więcej nurzam się wtem 
awansować? Bardzo prostą drogę zakre- chać pustej paplaniny, lecz dziś budziła błocie. Są namiętno:lci, które nas do nie­
ślasz biegowi wypadków. Ale co chciałaś wstręt tylko. Ogarniaia mnie tęsknota.... bios podnoszą, inne, co przykuwają do zie­
mi po~viedzieć o :Liii. Ach! módz spędzić raz jeszcze wieczór na mi. Przestałem już walczyć. l'eraz wszyst-

- Ze knzyn jej, KOIll'ad, jest IV uiej za- takiej rozmowie jak wczoraj... Filling... ko skończone. Nie przewidziałaś skutków_ .. 
kochany. Odgadnję, że będzie starał się Frydel'yk FiIling... Latarnie jednak mówi- Nie powinienem, matko, obwinia6 cię o to; 
o lIią. ły prawdę. Zaszła we mnie jaka:; zmiana: ja sam tylko jestem odpowiedzialnym za 

- Wątpię bardzo. Konrad Althaos jest wzniosłam się do sfel'y uczuć, w której le swoje czyny. Jedno wS'otakże cięży mi na 
zanadto lekkomyślny i zep ut y, aby pomy- drobiazgi, tak zajmujące dla Lori, wydały sercu. Nie stal'aj się, matko, mnie oszuki­
Alał o małżeilstwie. mi się tak nieponętnemi. Stroje, bony, pIali)' wać. Jeżeli pOI'zucilaś pierwotne swoje za-

- Zepsuci i lekkomyśli są oni wszyscy, lIlalżeństw i historyjki z życia wielko.świa- miary, to, wyznaj, nie dla mOI:alllej pl'ze­
a jedllak idą do ołtarza, gdy im się głowa towego, jakież to mal'ne, głupie, nużące... paści, jaka dzieli mnie od tej, o której dla 
zawróci... Jak lIly ' Ji z, czy Liii gustuje w Acb! czelllprędzej wydosta6 się na powie- mnie mllrzylaś, lecz pod wpływem przy-
lIim? trze! A FilIing, Filliug jest wolny: kSię-/ cZyli czysto materyalllej lIatuq. Cel nie 

- Nie zanważyłam tego. żn.iczka mal'zy o artyście z Burgteatl'U... posiada już ram złoconych, nieprawdaż? 
- By/aby to doskonalI\. pal'tya. Gdy On jej chyba nigdy nie kochał... to była Panna Croixvaillaut nie jest. j uż milioner-

UIIlI'ze wnj DI'ontheim, to KOIII'atl odzie- przemijają.ca ... dalvno .pl·zebrzmiała milost- ką, jak sądzila:i. A! matkol to niegodne! 
Ilzlczy znaczny spadek. A/e a propos, czy I ka ... uic więcej. - Roberciel - zawolała baronowa, pod-
wIe. z, fe Fel'lIi DI'outheim, ten, który stu- " " nosząc [lo gÓl'y obie ręce, jak gdyby chclJc 
ci! mnjątek !lIn lmłetuiezki GriJIi, żeni się " 11111 niemi lista zamknąć. 
z bogatą bankiprówlJ1j? No, pl'zecież nikt (D_ ,'. 11.). Sklouił się. 'l'en wybuch nlżyi mu nieco. 

}ł 254. 

"NowosLi" donoszą, że tninisterYlIm 
oświaty postanowiło zwróci6 uwagę dyre­
ktorów gimnazyalnych na to, I aby wobec 
skasowania wypracowali piśmiennyclt w ję­
zykach starożytllyclt (extemporalia) IlI-ty 
egzamiuach (Iojrzałości, na zasadzie no· 
wych przepisów i programów, zwrócona 
byla szczególn/\ uwaga na pi,jmienne wy­
pl'scowania IV tych językach na egzaminie 
przejściowym z klasy szóstej ~o siódmej, 
przyczem rezultat wypracowali wplywać 
ma rozstrzygająco na promocyę. 

- "Warszawskij dniewnik" podaje wia­
domość, iż zatwierdzono nominacyę d lVóch 
nowych prałatów kapitnły katedrałnej lu­
belskiej, kks_ Kazimierza Wójcickiego i 
Włallysława Kogłarskiego. 

Warszawa. 
- W zeszłą sobotę odbyło się poświę­

cenie lokalu nowozałożonego w Warszawie 
przez prowizora farmacy i p. Hebdę labo­
rataryum śrollków odżywczych, otrzymy. 
wanych z mięsa dla chorych, rekonwales­
centów i dziecI. 

/ --

Ro~MAITOSCI. 

X Tysiączna r ocznica istnienia niepodle­
głości politycznej W ~gier ma być w r. t 894 
obchodzoua w Peszcie z wielk, uroczystóści~. 
1>IinisLer skarbu ju1 przedstawił sejmowi poda­
nie. o udzielenie na ten cel odpowiedniego kre· 
dytu. Program uroczystości nakre§1iI hrabia 
Zichy. Wszystkie k1:LSy Indności maj" wziąć 
udział w tern świ~cie narodowem,-tdk cia/a 
prawodalYcze, jak stowarzyszenia naukowe. 
wszystkie stowarzyszenia mieszL'Zańskie. i naj­
mniejsza gmina wiejska rtIoy miejska paustwa 
węgierskieeo. Akademia nauk wyda dzieło. 0-

bejmuj'lce history~ ludn w~gierskiego z osta· 
tnich dziesi~ciu wieków. Połotony ~dzie ka­
mień w~gielny pod bńdow~ panteonu, wzniesio­
nego na uczczenie zdobyczy i zwyci~ztw W t' 
gier; na górze w Bndzie wystawiony ~dzie 
olbrzymi pomnik. W Peszcie odhlldzie si~ 
poświ~nie bazyliki, której budowa trwa jot 
lat kiłkadziesi,t, a vi Budzie ~dzle odrestaurowany 
w r. 1894 stury kościół z czasów króla Ma­
tiasa Corvinnsa. 'Uroczysty pochód przedsta­
wi sceny. ubiegłych dziesigciu wieków, a bio · 
r'lcy w nim udział, przybrani hIld'l w kostyu. 
my odpowiednie do epoki. Projektowane jest 
równiet ol'Z'Idzenie wystawy mi~dzynarollowej 
w Peszcie, która lIUIo trwać od maja do pat. 
d_iernika rok n jubilenszowego, a nadto wy­
stawy narodowej sztnk pięknych. 

X Góra solnL W Romunii odnaleziono 
górę, "która składa si~ cała z jednej bryły soli 
kamiennej. Gruba warstwa gliny pokrywa sól, 
zabezpieczaj'lc j'l przed działaniem często pada­
j,cych IV tej okolicy deszczów. Poniewa! sól w 
Rnmonii obloiona jest wysokim podatkiem, do­
kola góry zatem rozstawiano łańcuch posterun­
ków wojskowych, które strzegli soli przed 
okolicznymi mieszkańcami. 

X Skutkiem bilu Mc Kinley'a zumknięto 
ju1 w Hawannie 30 fabryk cygar. co pozbawi/o 

Westchnął głęboko i ciągnął dalej już spo­
kojnie. 

- Proszę mi darować. Nie chciałem ze­
mścić się, ani slH'awić ei przykrości. Skoń­
czmy w dwóch słowach. Powiedziałem już, 
że jestem przykuty do ziemi. Ale cdowiek 
już tak stworzony, że nawet w upodleniu 
wznosi wzrok do nIeba, . o którem .wie, że 
jest na zawsze dla niego straconeJ... Mam 
szacunek dla tego, co nwielbiam_.. Odpo­
wiedz, matko, rodzicom pauny X ... to, com 
niegdyś tobie powiedział... Pamiętasz? NI­
gdyl 

Baronowa, ukrywszy twarz w dłoniach, 
opuściła się na fotel. Za chwilę wszakże 
już pOlIniosła glowę i ntkwlła spojrzenie 
IV oczach syna. 

'1'0 było więc wszystko, co jej mial do 
powiedzenia. 

ZI'ozumiał nieme- zapytanie. 
- Proszę o pozwołenie odejllcia -rzekł, 

niosąc do ust rękę matki. 
Oddalił się; baronowa powHtała i zawo­

lala pełnym trwogi glosem: 
- Robercie, Robercie, czy to tW\Jje o­

statnie słowo? 
Zatrzymał się chwilę przy dl'zwiach i raz 

jeszcze powtórzyl: 
- Nigdyl 
Dumna baronowa, pozostawszy samą, za­

Ikała gorzko; wśród łez szepnęła zciwa: 
- Nie płakałam nad ojcem, ktÓl'y mnIe 

kochał, a płaczę Jla[l tym niewdzięcznym, 
który mnie nienawidzil 

W noc letnią, jasną, szedł Robert SIlIUO­
tny i ponury wśród światel gazowych i 
śpieszącego tłumu wielkomiejskiego. Od 
czasu do czasu odkrywał palące czoło i o­
chładzał je powiewem nocnego wiatl·u. 
Przeszedl most Królewski i wszedłlia plac 
jaśniejący światłem, w pośródku którego 
wznosił się olbrzymi gmach Opery . . Na 
schodach gorzki uśmiech zaigra l na Jego 
IIstac.h. 

- Tak, jestem na służbie - szepnął do 
siebie. 

W chwilę potem znajdował się w lożY 
margrabiny Croixvaillaut, kŁól'a przypad· 
kowo znajdowała się tam sama. 
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~ba . 8,.OO? robotni~ó .... Zapowiedziane jest I Petersburg, 9 listopada. (Ag. płn.) W 
,.n,kDl~rle Jeszcze wlełu Innych fabryk. skoro Diewiatynie. w powiecie wyteal'skim od­
tylko ~y~onane ,ostan, zadeslaoc z Europy było się wczoraj uroczyste ot;arcie 'robót 
IBroówM,eOla'

t 
C . nad gruntowueUl ulep~zenielU systemu !)la-

?' . o~e a. w hillach: Dotychczas w pań-!ryjSkiego . . 
,IWIe meble kiem kl'lltyly Jedynie meksykańskie Paryż, ł O listopada. (Ag. pło.). Izba 
dolary oraz .drobna moneta japońska i srebrn., uchwałiła bez zmiany budżet zwyczajny i 
pochodząca Je~zcze .• dawnej mennicy w Hong. nadzwyczajny armii. 
Kong. W głębI krajU były w obiegu sztaby .. eb- Paryż, 10 listopada. (Ag. płn .). Z Sofii 
me, z których przy pomocy notyc i mlotka, od- telegrafuj" do Agencyi HaVRsa: Książę 
tiu anO kawal I~etału, wyrównywaj'lCY wartości Ferdynand przyjmował członków ~bradu­
Dabytego ~rzedmlotu. Niedawno dopiero Chiny jącego tu świętego syoodu. Metl'opolita 
"'llfownd7.I1y monet~ urzędow'l. Emisyi tych GI'zegorz wYI'azit życzenie zgody pomiędzy 
.,~oet ~o."arzyszyl edykt cesarski, nakazuj",y rządem książęcym a kościołem wschodnim 
O~If~ Jej P~ .srogll k.ar.. Nowoustanow.iooe dla u.la~wienia temu ostatniemu jego po! 
p,eOlądze cbm8kle wyb1te byly ze .reb.... w słauulctwa. Książę zapewnit synod o pro­
KanIonie i pOdobne s, do dolarów. Na jednej tekcyi rządu." 
sltooie wyobra2ony smok. 

X Rzeź. Z Szanghaju donoszą do .Standar­
d.," ~e ... prowincyi SzeC2nlLw pod"""" jakiejś uro­
czystoś ci buddyslzC2nej w kilku wsiacb wyrom­
do,·.oQ l'S7.1 tkiclt mjowców, ~tórzy przyj~li 
byli "iar~ cbrześciaósk'l. 

T E l E G R A M- Y. 
Petersburg, 9 listopada. (Ag. płn.) Mini­

steryom wojny ogłasza konkurs na pl'ojekt 
pomnika pod wsią Legną, w gnberni mo­
hilewskiej, gdzie w I'. 1708 Piotr Wiełki 
odniósł pierwsze stanowcze zwyeiętz\\'o 
nad szwedami. 

Petersburg, 9 listopada. (Ag. płn.). 
.Peterb. wiedomosti" donoszą, że przy 
starannem zbadaniu kwestyi dróg dojazdo­
wych powstała myśl wykonania ich w znR­
cznej części, jako dróg szosowych i wpro­
wadzenia szarwarku w naturze do pod wozu 
materyałów. 

Petersburg, 9 listopada. (Ag. płn.). Mi­
uisteryum dóbr pailstwa przedsięwzięło 
szczegołowe zbadauie stann hodowli wina 
w Rosyi. 

Petersburg, 9 listopada. (Ag. pln.). Róż­
ne połndniowo-zachodnie ziemstwa czynili 
starania o przeistoczenirl pl'Ogimnazyów na 
szkoły ogólne z charakterem rolniczym. 

Petersburg, 9 listopada. (Ag. płn.) .• Pe­
terb. wiedomosti" dają wyciąg z wniesio­
nego do rady palistwa projektu ustawy o 
zjazdach powiatowych rołniczych. Zada­
niem zjazdów jest zbadanie miejscowych 
waruuków gospodarstwa rolnego i popie­
ranie jego rozwoju. Zjazdy zbierają się 
za pozwoleniem gubernatorów, pod prezy­
dencyą powiatowego marszałka szlachty 
lub osoby wyzuaczonej przez gubel'Oatora 
z pośród miejscowych obywateli ziemskich. 
Zjazdy bywają zwyczajne i te odbywają 
się w grudniu lub styczniu i nadzwyczajne, 
zwoływane w miarę potneby w maju lub 
czerwcu. 

Petersburg, 9 listopada. (Ag. płn.) Po­
wzięto zamiar ustanowienia w głównych 
punk tach hodowli i handlu chmielem sta­
cyj pośredniczych do brakowania i sprzeda­
ży chmielu. 

Olll.aLl\io wiadomości handlowe: 

W~r'l.wa, 10 listopada. \Vek"le krót. term. III. : 
Berlin (2 tł .) 40.85 . ż"d., 40.621/ 2,60.55 kUlI.; Lon­
dyu (3 !,..) 8.21 tą,I., Pary. (10 d.) 32.90 tąll. , 
32.62'1,.65 kop. W,etleii (8 d.) 72.05 żąt!., 71.85 
~.70.60 knp.; 4'1. listy likwidaeyjn. Kr61. Polo­
klego d. 9O.2!i Żł}d.; m":. 89.50 i~ 5'(. pożycz­
ka ".ch~"ia I e~0J:i 101.15. łąil., II emiByi 
101.75 ząd., li e .... Y' 103.20 .,d.; 4'/. poiyez. 
ka wewnętrzua z 1887 roh 88.15 żąd.; 5"1. Ii.ty 
zas~wl}e ziemskie l seryi U5·50 żąd. 95.15.05, nr 
.~rył ht. B 94.20 Żąd., 93.65 70.80 9O.9i kup.; 5': 
Ildty Z&ittawne Ul. Warszawy r 99.00 ł.!}l!., fI Y8.f;& 
żąd, 11/ 95.2!i żąd., I V 93.60 żąd.. V 92.9tl ź'!'l., 
n,. kmllo: Berlitt 5'01 rlOu41,n 64J,. Paryż 3"/11' Wie­
d.(l i -I., Peteraburg S'11r \\Tarto:lć kupoIłu z tlOtr. 
5'/fł~ liaty u.stawDe ziem.lde 182.1, warsz. I I 11 
51.5, Ło,!~i 11.9, listy likwidaeyjne 1678, 11uiyez­
ka. preJUlo,.a I 154A, II 75.2. 

p.teraburg, 10 listopada. Weksle "R 1.0ll.ly" 81.7~ 
fi pożYl!.sk& wac.hOltuia 1011/21 UJ }.oi.y,·"ka W:40ho~ 
dnia 1031/ " 4 11"'0 litl~y zastawne kredyt. ziemskie 
133.50, &..keye b&nku ruwego dla handln zagrall iez­
nago 270.50, petersburskiego ba.uku fłyfolkollLOwego 
.596.00, baukn mif;dzyno.rOlloweg9 486.00, war .. 1.ft.\Y· 

skiego bauku ,IYHkolltowego -.-. 
B •• din, 10 listqpada B!lUknot, rn~l~ic ZArfl.Z.: 

246.50, na d08t&W~ ~46.75, \VakMle UIL \Val':i~a.Wf) 
24,6.35, UR, Peteri:llmrg kro 24,5.30, 118. Peter.illllrg 
dl . .243.00, na Loudyn króL '.10.36'1, . "' [,o.lI1y" ,II. 
20.111'" na W'jedeli 17600. kU'hm1 l!elue 3'lł.60; 
5'1. IisLy z.asta.\'fue 72.00, 1"1. li!H,y Jikwillftl!yjll6 
68.00, poiyczka rnsb 4". z 18l!I) r. 97.4U, 4"W ' 
1887 r. - .-,6'1. reutA ~łor.a.l09.40, 511T'l r. zt. z 1Mb \ 
r. 105.50, potyczka wscbodnla fi em. 71.50, I (J 8mi· 
Iyi 79.50. 5°Jo list.y zastawne rOMkie 108.25, :')"0 110-
syuka premIO"" z l86ł roku 177.00, takaż z IMUIi 
r. 162.30, akcye drogi żel. wa.rsza.wliko-wie.IAil:łkit>j 
2'28.00, ake,e kredytowe ."o"yackie 166.50. akqe 
W&18,&\vskiego bn.nkn hall lllo\veSo - '.-, Ily!tk/Hltu· 
wego - .-, dyskonto uiemiel!klego t..lLuku pfl.iutwll 
5'/,", prJwa.tue 5'/.°/ •. 

ludy_,10 IiBtopada. PoiyczkA n"ko z 1889 rok" 
II em. 9'1'/2' 2 1/"'łI Kousole augielsk ie 941/8, 

WarazawI, 10 listopMa. 'rarg na 1'18..m WiUw\\. 
skiego. PS1:enica. 81U. ord. - , llRtrłL i l10hra - -

, biała - -555, wyboro"a 585 - 600, żyto 
wyborowe oióO-470, srelInie - - -, wadU \ve .­
- -,j,ezmieó 2 i ~o rzę\l. - - ~10, ()\YieES '2'15 -
250, grykA - - -, rsellik leLui - , zimowy -
- , nepak :-&1'3 zim. - - - , grot1h polu, 570 -
- , cukro"l - - - , (a901a. - - - za korzec, 
kusa. jaglana - - -J oJej rzelłtt.kowy - - -, 
lniany - - - za lHld. 

Dawiuiouo p&Zeniey 800, lytA 600, jęezmienił\ 
50, owsa 200, grOl!hll polnego 20 korcy. 

Warszawa, 10 listopada. Okowita 78"/0 z a.keyzą 
po k. 9'},'/0' Ilurt. skb .• 1. ZA. Ivjl\·lro kOIł. 851 -852s. 
~zyDki ZA wilUlro kop. 863 - 866 (z Ilollal\. IHt 
wysehn. 2°/.). 

ądzllam, że jnż pana D1e 
zaczęła tonem wymówki. 

zobaczę "':-diffnPef{ monokłeJPriiih łlrabina po­

Po skończonej sztuce, gdy owijał ją za­
rzutką, a mąż czekał przy drzwiach, od­
wróciła się i szepnęła mu do ucha: 

Przyjdzie pan jutro. Cucę tego. 

XVIII. 

W pałacu Croixvaiłlaut, kolo póluocy, 
salony przepełnione były gośćmi. Bufet był 
już oblężony, aleje oranżel'yi, przytykające 
do dwóch salouów, pel ue były odpoczywa­
jących tancerzy i tancerlIk. Porozwieszane 
u sufitu różowe łampy, rzucały blade świa­
tło na palmy, rododendrony i kamelie. 
Zmięszany odgłos rozmów, uśmiechów i 
dźwięków orkiestry, unosił się w powie­
trzu. Odetta opu~ciła swój posterunek u 
pierwszych dl'zwi salonu i teraz wsparta 
na ramieniu RO~I·ta, pociągała go ku te­
mu zaczarowanemu ogrodowi. Ale uie była 
to chwiła odpowiednia do długich samna­
sam, lub poufnych rozmów. Jaśniejąca w 
ogniach bryłantów t słyunego kolibl'a, któ­
ry zdobił jej włosy, ciąguąc za sobą rój 
wielbicieli, znajdowała !lla każdego uśmiech 
lub spojrzenie, zsś lekkim uściskiem ręki 
dawała do zrozumienia 8IVojeml1.rycerzowi, 
że on jeden tylko zajmował jej myśli, że 
dla niego tylko chciała być J byla Iliękuą. 
Dokola spotykali ciągle pary, z których 
jedne, mniej znane, przesyłaly gospodyni 
domu uśmiech, iJlne, zatrzymywały się, aby 
wyrazić kilka sló\y 1lochwały. Były to o· 
ka-zyki zachwytu i uniesienia, znajdujące 
dokoła sympatyczny odgłos. 

- Co za wspaniała uroczystość! 
- Jesteś pani źacbwycająco pięknąl 
- A jaki zapał I Córka moja tailczy, j;a.k 

szalona! 
- Wszystko razem ol~nie\vające! 
Stara hrabina austryacka powtarzała o­

chrypłym głosem, zatrzymując się przy ka­
żdym slowie, dla chwycenia powietrza: 

- Olśniewające ... macie słuszno§ć ... a ja­
kie powietrze!... ani cienia kurzo!... Pewne­
go dnia na balu w BUI'gu powiedziałam 
pewnemu księciu ... 

Lecz IV tej chwili przerwał jej jakiś mło-

cichu już zmuszoua była opowiedzieć jeden 
z odwiecznych motywów swoich seotymen­
talnych romansó w. 

- Jakie prześliczne nstronie... zacz~ro­
wally gaik Armidy .. . jak tu dobrze usiąść; 
pójdź ze milą, baronie ... 

Haron byl dyplomatą 110 wzięcia; wyso­
ki, szczupły, o delika.tnych rysach; IV tej 
chwili rzuci! spojrzeuie na wolne ramię 
margrabiny-uważal się za niezwyciężone­
go i za ozdobę wszelkich urzędowych uro­
czystości. Wymownem spojrzeniem, melo­
dyjnemu glosowi napróżno chciał nadać nie­
wymowoą słodycz. 

- Nie powiem ci, że jesteś piękną, mar­
grabino. 

- Cóż moie to obchodzi, skoro lIan tak 
myślisz-odpada margrabioa. 

- Nie powiem pani tego, jesteś więcej 
niż piękną. 

-,Kto m6wi zawiele, mówi często za­
mału, komplement więc wątpliwy. 

DyplQmata uśmiechnął się po machialvel· 
sku, brwi podniósł do g6ry, jak Mefisto" 
ściągnął lista i szepną!: 

- Jeste$, margrabino, bardzo niedobrąl 
Odetta. zamierzała odp0'l'iedzieć, uśmie­

chlijąc się dOli z za wachlarza, gdy naraz 
Robert drguął; zrozumiała, że myśl jakaj, 
która nie tyczyła się jej, zwracała całą j e­
go uwagę. 

Wprost nich, u wchodowych Ilrzwi do 
oranżeryi, ukazał się. pan Robin, prowa­
dz,e pod ramię Caritę. 

Zadziwlahca zmiana zaszła w młodej 
dziewczyui!\ Oli kilku miesięcy: urosła, a 
ksz~ałt.Y' jej nabrały wdzięku tyłko co I'OZ­
winiętego kwiatka. PrzEl<lziwnie piękne 
rysy uabrały jeszcze powabu, prześliczne 
CZ/ll'lle włosy unosiły się ~latl czołem, jak 
aureola starużytnych bogili, delikatne pel­
Ile 118tl, oczy, .które raz 1\i1·ą.aIl8, niepodo­
bna b.l'ł6 zapomnieć, tworzyły zjawisk~ 
n~eporólVnaDie piękne. 

\V snkni białej, spływającej w lekkie 
fałdy, a odsłaniającej śliczną szyję i ramio· 
na, z bukietem róż w dłoni, Cara, ujrzaw­
szy się nagłe między Rohertem i macochą, 
cofnęła się za.w. t)'dzona. Aby uniknąć 

BorII., 10 listopada P,zeni ... 182- 195 u& listop. 
192.50. na IiBtop. grndz. 190.00. ZYW 175 - 181, 
",. li.top. 181.óO, u kw. mj. 168.20. 

Havra, 10 listopada.. Kawa gootl a.,er~e SłluVt!!i 
nA gruila.. JQ5.00, nR. mArzec 1891 r. 00, lU\. m.j 
99.00. lIlocno. 

Hew-V,rk, 8 li topada. R&wełllfL 9'1._ ''ł'~. Or· 
leanje 9'/1&' . 

New·York, 8 lisl.o\>ad •. K."a (lrai.- 110) 19.50. 
Ka.wa Fair-Rio 1łI 7 low orlliutLry 11ft. sierp. 17.17. 
na l,.idz. 15.82. 

== l'ELEliUUIY GlEtOI'" E. 

Giełda Warszawskll . 
~~,ła.uo z ko6eern giełtly 

Za wekale krołkolenni .. owe 

ua DerHu z&. I 00 lUr. 
nn. l.ondyn za. , L .. 
118. Paryż ZI\ 100 fr. 
na Wiedeń n 100 H. 

z. papiery pdBlwowe. 
IJisly likwitlllCyjll8 l(r. 1',,1. 
llIlBk '\ pożyczka. '''.8ęhq'luia. . 

t ' 4°/G lUli. "8''ł'IIZ. r. 18i7 . 
f.isty Z,fUłt: .... iem. Seryi r . 

l 0 'o ,. V. 
l.iaty ZR. t.. III. Wa.rlłz.. Sur. , • 

" l " V. r.ilCty 7. j l~t. m. f.oLl ·:i Seryi I . 
" II . 
" III 

Giełda Berlińska. 

Banknoty ruskie Zl\rlu,: • • 

OY.'tkonto prY'wI\t.:: .do~t~\'f : 

ł~.85 
821 ' 

:lt90 
7205 

89.25 
ICll7.> 
b8. 1r. 
9;;50 
!l4.2:i 
!ł9.­
~2.90 

t4G 50 
'łAn 76 
53f.o/~ 

4J.70 
8.1 

32.80 
7160 

119.-
10L3ń 
8875 
95.25 
9ł 15 
!>940 
9315 
96.-
93.-
92.-

DZIENNA STATYSTYKA lUorWŚCI. 
Malter\stwa Zn.W&Tte ,,, ,lnin fi do 10 listopa.da: 
IV parafii katolickeJ 40 Józef Ratajczyk z Katarzy­

n~ Wawrzyniak, Wojeiech Ci ... h • Apolonią Orezy •• 
'~.wrzyniec Jurek ~ Balbiną Kosiada, Stanio'!aw 
Mamińsk i z MBry.nn~ Gembrzy,isk,\, Józer Ehren­
weiker z Katarzyną ZR.wa{lzk~, PIotr Kusz'czfl.k '7. 

Małgorz atą. KRŹmierezak1 Wawrzyn'ec Micbala.k z 
Stanisław .. Szkjlpińską, Ludwik Filipi.k z Józef .. 
Jót)Viak, Józef Galiński • J8flw4l'ł Je.iaczek, 
)Vllwrzyuiec Kozłowski z Katarzyną Jankowska 
Marcin Ci .. ielski z Władysław.. Knbieką. Angu;t 
Herbrieh % Ann!\" L&uter~ llieh&ł Karęza z A.na8ta.· 
.yą Pietrzak, Miclał So •• yuski • Heleną EtI'enber­
ger, Walenty Zdnnek z Petronell} Lesner, Frauci­
Bzek ,K!alkowsk~ z Antonio.. Wieczorek, !likołaj 
Kopycki z Karoliną. Nazarską, Wojeieeh Derda z 
Waleryą Łuc/ak, Antoni Cyruliński z Agai .. zką 
'Vojeiecbows'ilh Franciszek Driemer z llaryaUDł 
Dom, Angnot lIUller z Walentyna Roeką, Piotr 
Krakowski z Antoniną. Wojtylak, Wincenty 'rorentz 
• Józefą Pietrzyk, Teonl Rosot&k • Maryanną 
Tomczak Franciszek . Kowa.lewiiki z Anb.& Dyla., 
Igna!'Y Owsift.k z Antouiuą. 'fre1feufeld, · Gustaw 
Cyllllner z Katl\rzyol} Krzywat1sk~ WłfLłlysław Łu· 
kas z Katarzyną" Ur~a.iiską., Ka.rol KOlIczak z Ma­
J'ya.n\\~ ~owak, i;l-te.Ulsło.w Deni. t R.ol'o.\i't W .. \o re.k. 
Adam Mi'\nowski 'z ApoloniI} łIr6z, St&niilław Ka.­
ł.nz.iak z llar)anną. RuIka, KarpI Pieskiewicz z: Apo­
lOlli~ Krzynow.ką, Paweł Światowy z Józefą Gó­
ralską, 'Winceuty R,czak z Jeizefą Zielińską, Józef 
Skrzypezyński • Miehaliną Kołod.iej.k , Adolf Bed· 
ner z Józefą Święeieką, Fn..ci •• ek Kopa z Wa­
lent.yną. Bojau, Ma1eusz 81!lęza.k z ~larJanną Ko· 
walsk,.. Józef Dol z Wiktorrą Pa Tlikowską. Woj­
ciech Pająk .:Roz.li~ Piaseck" Jan Kazek z Ka.­
mier<} Praeką. Roch 'Zerkowski z. Kat&rzJn~ Domi· 
nillk, Karol Biler z Maryaną. Biboli. 

utkwionego w nią wzroku ~ROberta,-OiI wró­
ciła głowę i rzekła słodkim głosem, IV któ­
rym czuć było niedające się pokonać wzru­
szenie: 

-- Zdaje mi się, że zgubiliśmy n~zych 
t6warzyszy. 

Ale ci stali za nimi: Maurycy Raymond 
podawał ramiI) Anais Robin, która rozta­
czala dokola powab swoich wdzięków i 
milionów. Smukła szatynka, o zadaa·tym 
nosku, śliczllych kształtach i pełnych ezer­
wonych ustach, miala pewność siebie pię­
knej istoty, która wie, czego chce i co 
warta. Dzisiejszego wieczoro zdawało się, 
że otrzymala wszystko, czego jl\j serce 
pragnęło, bo promieniała radością i z pn­
ufałoSclą, która pochlebiała próżności zbo­
gaconej mieszczki, zwrócila się do Cary: 

- I cóż, moja dl'oga, czemu się zatrzy­
mnjesz? 

Ale Odetta, szczęśliwa, że pozbyła się 
Ilyplomaty, położyła dłoll na ramieniu mło­
dej Ilz\ewczyny. 

- 'fo nieładnie tak od nas uciekać! 
I zWI'ócila się do sąsiada z Plessis: 
- A! panie Robin, panie Robin,-r;>:ekł/\ 

z uśmiechem, grożąc mu palcem. KOfllpro­
mitnje pan Carę... Uprzedzam pana, że 
czuwam nad nią z calą powagą, jaką mi 
prawo matki nadaje. 

Alargrabina szukała teraz najdrobuiej­
szej okazyi, aby dawać młodej IIziewczynie 
dowody przywiązauia. Czy byla szczel'ą, 
trudno osądzić; w każdym razie starała się 
drohnemi uprzejmościami i atencyami wy­
placić jej dlug wdzięczności, jaki oboje 
z mężem względem niej zaciągnęli. W tej 
chwili wszakże zatrzymah\ się, zauważyw­
szy, że rozjaśniło się zachmurzone czoło 
Roberta. 'fo wystarczało, a.by uczynić ją 
szczęśliwą. Roztargnioua, pow"'Lrzala os ta­
Lnie słowa: 

- 'l'ak, tak, prawa m tki... lm'ej matki. 
Robin ze swojej strony protestowal i si­

Iil się na komplementy. 
- Gdy się "idzi panią obok córki, pię­

kna ml\l'grabiuo, zastanowić się ll'zeba, 
która z dwóch bogill je t starszą z sió lI'. 

- Niepollobna być u.przrjllliejszyw- od-

W parał ewangelickiej 14: Wilhelm Paul z Ka­
rolin,. Sehmalz. Gnstaw Adolf Rabe z Małgorzatą 
Sauer. WilloeIJa Reinhold Sehneekeuberg z Lni.,. 
Ew. S'del, Julinu Rur. Korolin,. tor~, .Fryileryk 
Lose z l>'mestJn~ Grnlke, Wilhelm MioGel • BerŁł 
Mund, Jao Gust .. , WieJner z llarŁł Zaebert, WH· 
helm Lenz z Emilit Much, Ignacy BuauoWllki. 
Idą Ilitl'liner, Gusaw EruC8t HermIUl Gllbl. z Jo ... · 
u .. Emilią Rohr, Karol J .. n "eber z ~&UIi ... Sehil­
ling, Julius. Mager z Muya.nną Reiusch, BO!!,\I.IIlil 
N~tz z JnstJllą Streieb, Józef Habliczek z JnbaUllą 
BilU. Jan Jerzy Fryderyk Scltotl z Lndw;ą Gar· 
CZl)rz. 

Starozakonnych. 4: Uazer lII .. rkowicz z Eltą 
Alejerso., E!Danuel MiedzmBki z Cnaj,. Bell<er, .Jan· 
kiew Opolon z Temesą Booi • ., Lajzer BI&chorowicz 
z Blillllł Gawrońska. 

Zmuli" Ilum 9 do 10 listopada: 
Katolicy: I(zieei 110 lal. J5-U1 zm:t.rlo 23. w tej, 

liezbię . ebłope6w lO, dzi~",eąt. 13, dorusł,ch 5, 
" tej helibie męicy.1U: 3, kobiet. 2, a. ntił\.oowieie: 
DODUCyl .. ZawadzkA, lat ł 7, Rdz.li. Jilisiak, lat 95, 
Karol K ... pisze .. ski, Fralleis.ek AktermllIlU. Heljo­
dor Franciszek mesztowslri. 

Ewangelicy: dzieci do lat l o-tu zmarlo a," tej 
Jiczbie chłopców 7 ł dziewczllt 1, ,lorodych 1, 
,,, te~ liczbie męŻ"ezyzn - kobiet I , a ruianowicie: 
Paulina ,Kleber, lat 72. 

Starouk •• ni: dzieci do lat 15-tu ~mlll'lo 8, w tej 
liczbie chłopców 4, dziewcząt 4, dorosłych 2, 
w tej liczbie IIlęż ezyzn 1, kóbieb I , &. mia.nowicie: 
Bajla Rozenbaum, l.t N, Cadel Szajm.n, lat 39. 

LISTA PRZYJEZDNYCH. 

po~".!:.:.:.:f:!iz 'k":L~a~·jó"ek, Otto z Piotrkowa, 
Gr .. d Hotel. W . .Kas,ler z Glogowy, J. Fiohtner 

z Berlina. L. ROBenU .. l z Ryg', L. HeyeT z Warsz&­
wy. 

H.tel Victoria. Waehold,er z WarSZAWY, 5mBow­
lflcj z Kowala , G. Besig z T omanowa.. 

Hołel lIanłeutrel. Pobel z Remschei{ln Cikow ie~ 
z Alińska, Wolmao z Potldębie. ' 

ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW 

do Łodri 

przycbodz,: 

przychodzą 

do Koluszek 
n Skierniewic . 

" 'Varuawy 
" A.leuaudrowa. 
" Piotrkowa 
n Granier 
Ił Sosuowca 
h Tomaszowa . 

"Bdna 
,,[w·n.gr· l rwu. 
"Dl}browl( D",b .• 

" Petersbnrga. : 
n Moskwy 
n \'Vied.u'" 

" Krakowa 
u 'Vrocłs.w& 
,., Berlina. 

I GODZLW i Al!NUTY 
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UWAGA. Cyfry ozU&o~oue gTnb .. ym drukiem 
wyruai .. eu.3 od godziuy &-ej "iecwrem do go· 
dl.i.ny 6-ej rano. 

parła z uśmiecbem Odetta i dotkuą IVsZ Y 
go zlekka wachlarzem, dOllali\: 

- Dla mnie ist,otnie to lI:\der poch leb­
ne ... lecz I\la Cary uiebal'dzo .. 

- Na miłość boska, uie mieszaj \laoi na­
szego PI·zyja.cieła-pr·zerwal Robert. Chciał 
właśnie wymyśłi<! jeszcze jedne zmianę w 
slynnem zdania z .Mieszczanina-dżenllp­
manan

• 

- Zmianę, na którą ty, baronie, uie mo· 
gleś zdobyć się w cbarakterze dżeut]eml\­
ua, nieIDającego w sobie ulc krwi miesz­
czaiiskiej. 

Anais posiała tę strzalę, pod adl'esem 
młodego czto\Vieh. Miala jesz.:ze i inue 
\v zapasie, ale szczęście czyuiło ją pobłaż­
liwą. Wierzyła, ii. dziś stanowczo pOllbi­
ła serce Maul·Ycego. 

Ojciec Robili za§ nie 11bał o takie dl·ob · 
nostki. W dalszym ciągu obsypywał mar­
grabinę komplementami, pewny dodatniego 
wrażeuia. , ~ 

- Margrabina czeka niezawodnie tylko 
wyścigów, ażeby znów zaszczycić swoją II 
obecnościll naszą Bretanię· 

- Jak również i pan, panie Robin. 
- Ol ja margrabino znam się na ko-

niach o tyle tyłko, o--ile je potrzebuję ieb 
na własny użytek. ale te wl'ścigi nic 
mnie nie obchodzą. Ale Anais zaleje Zlt 

tą zabawą. Czy pani widziała ją. M ko­
niu ... Istna Dyaua, tak Dyana. Jej klaer. 
angielska SideviUe ... czy idexille, 'ai? 

- T/w Devil,-poprawita Auais, mar z­
CZl}C brwi, co znaczyło w niemym języku 
ojca i córki: GłUł twa .pleciesz, ojcze!" 
Ale stary o uic jut nie dbał. 

- Nie widziała ' jej, (lani margrabino? 
Istotnie 'ais powiedziala mi tu kiedy, że 
n&8 zbyt rzsdko można widzieć w Lasku. 
Zapłaciłem za. lo zwierzę lłziesięć tysięcy 
franków. • zalelistwo i>tllel 'fL'zeba rl\i­
nować się !I1a. dzieci, ałe có:i pani cuee.«z! 
Guy ię Ulłl. marmurowe drabinki II siano 
w stajuiacłi_ .. 

(D. c. 11.). 
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BRUNO HAETZLElt nom Ekspedycyjny w Warszawie (Kró­
lews)ta 8) i Aleksandrowie pogranicznym. 

~076-1· -2 

T eatr Łódzki. 
Oglo6;enf,e. 

stajnie są. zaraz do w y_ 
ulir;l). Zawadzka XI". 

2116-3- 1 VICTORIA. 
We czwarlek dnia 13 listopada 1890 r. 

Różowe Domino 
Komedya w 3 aktach, Pp. 
co Ul· Henequin, tłómaczył Iau 

win. 
OSOBY: 

Doszło do mojej wiadomości , że obiegaj ą pogłoski wśród utrzy­
mujących ze mną stosunki handlowe, jakoby weksle moje ule­
gły protestowi. Niniejszem zawiadamiam, że pogłoski są fałszy­
we i że ]mżdego czasu jestem wstuuie zapIacić wystawione na 
mnie weksle oraz I'achunki, po odtrąceniu 8\ w stosulIku rocz­
nym od należnej sumy. 

Banbison, kapitalista p. Winkler 
Pani Baubisson, jego 

żona p-ni Trapszowa 
Henryk, jego siostrz. p. Staszewski 
Paweł Anbief jl. KOJlcze .. ski 
Aniela, jego żona p-ni Solska 

G. S. Ponizowski, 
Kupiec Moslriewski I gid) i, Wal'warka, dom 

Teodora, aktorka p-na Kowalska 
Jerzy Dumenil p. Janowski 
HortensY&r jego sona p-ni Janowska 
Gonnain, slużący p. Szymborski 
Joasia, pokojowa p-na Piehor6wns. 
Filip I p. Danielewski 
August kelnerzy p. Ceremnrzyiiski 
Frauciszek p. A. Olszewski 
.ran 1'. Wi!jtilius. 

.10jPHHCldli KOlIIIT8n 061ł\eCTBa I\pacHal'O KpeCTa 
I~~~r~~';~~~~~ 10 (22) OKT86pH 1l0CTaHonUJl'l, : 1I0"TIITI> )leHI> pO"Olenia 
I, nOKpOBIITe.ILIłIlI\U 0611\eCTRa KpaclIaro KpeoTu Ea UllOe­

Rzecz dzieje się w Paryżu, w cza,-lpaTope~;aro BeUqetTSa rOCrnapl>lIJI IhlOepaT\lftl(bl, 14 (26) HOH6pa, 
sie karnawału . 

łAWŃSTWO przy LAT 
Operetka w 1 akcie, z franCllskie-I.~ 

go, muzyka Ofteubacha. 

JIO)lSIIRCKOe 0611\CCTaO a ... "UaiaURC ..... ro)1:y OCYII\eCTaU.lO )laaRO 
If>l ... aa~allROC uJlaroe )I·ho: yCTpoiicT80 UeSllJlaTIIOii Jle'le611u­

npnXO)lIlIl\HX'" 60Jll,BIfl ... -nl6yJlaTopill. YqpclK)leaie aTO 0.11-
auoJlH1l He06xo)lHllliI~l'" )lJlH rOpO)lli JIO)l3't, TaK"L KalM, Jle'leO'III­

noc1lll\aeT'" ClEeY1lc8'lUO )1.0 1,000 60.IL8UX'h Il 'IIIMO Ux ... , uo Y'h-
09RaKołLteaill 01. .. e'le6/Jul\eii. IIeCOYR1lHao UROl"O yueJm'lUTca. OSOBY: 

J agoes p. Olszewski 
Kasia, jego Synowica p·ni Solsko. . 
Mołgorzata \ młode p-ni Bronikowsb 
Kuneganda wdowy p-ni Kowalska 
W6jt p. Wirgiljusz 

Wieśniacy i Wieśniaczki. 
Rzecz dzieje się na Wsi. 

JIo.i\sunc,<iii ROIDlT6T1. Kpacuaro RpecTa, IlCIlOJlIIHR Boa~OlKen­
lIa Hero 068sannOCTI> 110 yCTpollcTay II paanuTiIo aMilyJlaTopiu, 

1\1l .. eco06paanblM ... upnr.oacuTb JIO)laUIICKOC 061lleCTBO aupa­
)lJln n;1lJleil RpaCHaro }{pCOTa llllpllarO BpeYeSU­
pOlE)leailł BblCOKOii DOGpOBHTUJ.HUl\bI OÓIl(eCTBa 

"'AU".'"'" B'" )lCHI> pOlKi\emR Bawell fOCYJ\apblHA, COU3BoJruBweii 
CBoe Bucoxoe 1I0KpOBUTeJlbCTBO CBIIToe .liMO 1l0 .. 0II\U 

Illt .. "'ro'r'DlUlłl..... (Sea... pas.IB'lilł ua'lioHaJlbllooTu Il B1lpoucuoB1l)laHil/, 
Nauczyciel )lXII B1lpuouo;uaHH1liimHx", QY8CTl> l&óTexeii ropo)\a JIo-
przyjmuje na YHoro u 1LI0)lOTBOpHO uOTpy)lUBUUJ.XCIł yl&e, COe)\lIUCnHI>UlU 
oraz poprawia u, )\lIH Toro lEC CUIłTaro .J,lIJla, B'" lłUI/y8WylO nollHy. 
traconą. mowę. PaCUOplł)lUTeJllłlUl 6aJ1a IlS1.lIBBJllI corJlacie 6bllfl>; rellepu ... Ma-
Wiadomość, ulica 7.a.wa.dzka dom A"I>TlflaTep·l>, IIOJlK08HUR ... BOJlTu""" )J;1liicTuIITeJlbBblii C'raTCl<iii 

"D-T" L\\<\'OT1\\\< .. X. 4,4,\), A.6PIllI..OBU'l"L, IIO.o;IlOJIKOBB.UK1. ;~e6 11J[b, Y u~a8~HIOIl(ifi OT)l1l-
L. Ławkowicza. 2102-2-1 rOCY.lI.apCTBeRRaro BaHKa Be"l\uKoBoKiii, AK3)\eltnK'L Ar"enc,d.ii, 
.. . IIpe3u.lI.eoT'" ropoĄa IIe"bKoB<lKiii, u 1"0CUO)la 06U8aTeJlll ropo)la JIo-

ZbJOl"ow~ J p,:y \~atne leKcye. języ- )l3U, lfI,a6puKasTbl-RYHul\ep"L, Bapl\'fHcKili Il 3aKc .... 
ka polskiego I literatury daje J OCllO.i\aMU paCOOp3)\lITe.JHll1l 63.1a yCTallonJlello: 

nanc~yc!'CI I!!'mnazyn 1. B03JrOlKHTb Ba paClIOpll)lUTeJlcii npOCUTI> )1.3""': 1I0'ITUTI> 06-
IJ U m. lI\eCT80 npUSIITieM'" ua ce68 9BaBilł XOBueK ... 6aJla Il IIpllllRTb IIa ceólI 

lWiadomość u nauczyciela 110 npo)lalK1l 1\8tTOB"L, KonlflesT'L Il maYllaHCKaro. 
kowicza, ul. Zawadzka łir. 2. IIpu yCTpoiicTB1l Gua uMilTb n"L BU)lY upellyY'I(CCT8esllylO 
dom dr. Likiernika. IIpllHR'rb 0611\eCT80, upu 06CT>łlI08K1l COO~'81lTCTBYIOII~cii TOplEe-

RE8TAURUJB i RHGENHRUJB 
.IlUlł. 

2. BUJleTU UpO)laBaTL .ru'lUO paCUOpR)lUTeJlRY"', )lO 6aJl3, II .. eH­
"ue, 3a nO)lUlICblO paCIlOp3)\UTeJlH. 

obrazy olejne 
jaki na drzewie 
i Bouvier'a j~k, 

Il 4. IJ;tHy 6UJleTaY"L Oa3HaQUTb : O)lURO'CU'I1,-2 p. a c ... ceyeii 
CT80Y ... -4 pyr;. 

lug:Pe,ttemko1f!lr 'a lTpe)lc1l)laTeJlL KO.lIITeTa RpaclIaro KpecTa MOCGBHH"b. 

obrazy starych szkół i 
gielskie kolorowane z 
wieku; ulica Piotrkowska 
3 piętl·o od f!"Outu. 

Jan Jllinicz-Zeydel. 
2089-0-1 

2121-]-

,lJódzkl Komitet Townfzyshv3 CzerwolIego KI'zyż3 . 
posiedzeniu odbytem w dniu 11 (22) pa.ździernika postanowił ucz­
dzieil u,·odzin NaJjIŚDlejszej Protektorki Towa,.zystw~ C~erwone­
KI·zyż~ Jej Cesarskiej Mości bjJaśulejszej PaliI balem w dniu 14 

Nauczyciel MUZYKI listopada. 
z patentem konserw~toryum Publiczność 16dzka w roku bieżącym ul·zeczywistni ła już dawno 
szawskiego, mający pOl!wolenie zamierzony cel (lobroczynuy, urządziwszy ambulatoryuul dla podawa· 
wadzić 8zkol'ę nia bezplatnie porad lekarskich zgłaszającym się chorym. Instylu-
były dynktor szkoły, ta okazała się niezbędnie potrzebną w mieście Łodzi, gdyż na-
ścielnych i nauczyciel ą około ) ,000 chorych ua lniesiąc, 1\ liczba ta niezawodnie 
gimnazyum, Feliks w miarę poznajamiania się z lecznicą. 

.,. zamieszkał w mieście Łódzki Komitet ' Czerwonego KI·zyża, wypehliając włożone nail 
czy sobie udzielać lekcyj obowiązki co do urządzenia i rozwinięcia ambulatoryum, uznal za naj-

. • . W d wlaHdwsze zwrócić się do publiczności łódzkiej, aby wy,.azila swą 
• ilU l .plewu ia omość: I . CK· . k· t .. , Victoria II właściciela W-go z ce aml zerwonego rzyza w czaSIe po OJll- uroc7.ys ym 

t:u;· lołKlh,)dem dnia urodzin WYSOkiej ProtektorkI Czerwonego K,.zyża. 
denberg. 2093-3-1 Jednoczenie się ,w dniu w'odzin naszeJ NaJj IŚul ej szej PaDI , która 

raczyła przyjąć pod Swój Wysoki protektorat świętą. sprawę poda­
wania pomocy ubogim, bez różnicy narodowości i wyznań, jest na­

wyrazem wiernopoddańczych uczuć mieszkailców m. Łodzi, 
podczas byłej wojny wspólnemi siłami przynieśli niemało 

celu. 
'MW"'?'" go:sp~lual·zy balu przyjęli na siebie: Generał major 

Rzeczywisty radca stanu Abramowicz, 
zal·zą!lz3'JąC:y oddziałem Banku Pailstwa Beł-

------------- CIKOWI!KI, aK,IlU'"'UJ," Majewski, m. Łodzi, przemysłowcy: 

od 4-5 cali średnicy w 
poszukuje park Juljanów 
dz ią.. 

Zgubiono paszport, 
wydany 1. gminy Pioruny, 
konińldego na imię Autoniny 
skiej. 
Łaskawy zualazca raczy 

takowy w magistracie łódzkim. 
2114-1 

"UIlIL:."1". BarciIiski i Sachs. 
balu uradzili: 

aby raczyły zaszczycić towarzystwo, jako 
i aby podjęły się sprzedaży kwiatów, cukrów i wi­

szampańskiego. 
2) Przy w·zą.dzaniu balu mieć przeważnie na celu: przyjęcie 

towarzystwa odpowiednio do uroczystości. 
3) Bilety mają sprzedawać gospodarze osobi§cie, przed balem, 

podpisane przez gospodarza. 
Ceny biletów ozuaczyć: dla osób pojedYliczych po rs. 2, dla 

po rs. 4. 
Prezes komitetu towarzystwa Czerwonego Krzyża 

(podp.) MOlkwin. 

HERBATA z e zbiorów l l'i90 ro l(u 
NAJWIĘKSZEGO nmlU HAli"DLOWEGO 

WOGAU ~t C! W Moskwie 
znajduje si') w SKŁADZIE WYROBÓW PLA'lERO\VANYCH 

N orblina i s~ W Lodzi. 
H.ndlującym odstępuje si, rabat. 

Skład główuy u Knrola W, Gehl' 

EIDSIECK & Cg 
W R~im 

zajmoj4cy od o1U1 178 3 

pierwsze miejsce pośród Dom6w Szampaliskich Francyi 

polecają Szanownej Publiczności, !!iizllmpl\llsląc: 

Monopole, 
Monopole Sec, 

Nabywać można we wszystkich pierwszorzędnych Hall!llach 
WIN w Wa.rszawie i ua prowincyi. 1954-3-1 

herba.ty, 
F. Karwowskiego 

ulica Konstanty.ląwska Nr, 317, 
poIlIca wszelkie towllry kolonialne. d e likatesy. 
wh, ,, krymIlkic i k"ukllzkie firmy Simon i Stecl!'! 
fU TVą,·szawle przytem zwraca szczególną uwagę na herb3tę 

firmy OLGI KORESZCZEtiKO W Moskwie, 
lir CENY JAKNAJPRZYSTĘPNIEJSZE. "1iI: 

1892 - 8-1 

W adlOini~tl"acyi "Dziennika Łódzkiego" ~ą <lo 
nabyci!, 

PRZaPISY O, PH!LY MAŁOLETNICH OBOiTNrKÓW '~ 
Ksi4żki fg,bryczne . I 

do zlłp i s'ywanh miłJó l etuich robotn il«lw, 

KSIĄŻKI 
do Z:lllisywallla dowodów le~i tY III:lllyjll yth 

hlików. 

Szematy do zapisyw,ania 
wypadków w~fabryce, 

oraz wS7:ellde druki i książki 

ala sąaów Dokoin i [minnycb, 
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